	Cudowna,

koszmarna istota

zmontowana z dwóch

niepasujących

do siebie połówek.

Już nie dziecko,

jeszcze nie dorosły:
NASTOLATEK.


	16            dobrych 
rzeczy,   które możesz zrobić 
                  dla swojego dziecka 
                             (nie tylko przed egzaminem)
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	         Nie mów do niego, ani o nim „dziecko”. To dla niego teraz najgorsza obelga. Nie pokazuj nikomu jego „rozebranych" zdjęć z wczesnego dzieciństwa, ani nie opowiadaj obszernie o tym, z ja​kim trudem nauczył się siusiać do nocniczka.

         Poznaj  jego  przyjaciół.   Nie skreślaj ich tylko dlatego, że dziwnie   się   ubierają  albo z powodu ojca-pijaka, ale za​chowaj  czujność.  Warto wiedzieć, gdzie mieszkają, do jakiej szkoły cho​dzą itp.

         Nie pytaj go przy ludziach, czy założył kalesony i ciepłą podkoszulkę. Nie założył.

         Pozwól mu rozwijać własne pasje, nie namawiaj do cze​goś, na co nie ma ochoty. Chłopak, który nie znosi koni, nie zdoła kontynuować chlubnej tra​dycji dziadka -kawalerzysty - już le​piej niech gra na gitarze.

         Nie kupuj mu rzeczy, na któ​re Cię nie stać: będziesz mu robił straszne wymówki, jeśli coś zepsuje lub zgubi.

         Określ precyzyjnie granice te​go, co mu wolno i nie zmie​niaj ich w zależności od swo​jego nastroju. Najlepiej zapi​sać te zasady - nie będzie wtedy mo​wy o jakichś przekłamaniach.
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	         Nie mów ciągle: „ja w twoim wieku...”. To byty naprawdę inne czasy, a poza tym pamięć może Cię trochę zawodzić...

         Stwórz z mężem (żoną) jed​nolity front. Nigdy nie kłóćcie się przy dziecku o metody wychowawcze:       najpierw ustalcie je we dwójkę, potem egze​kwujcie, nawet jeśli nie jesteście już razem.

         Poszukajcie dziedziny, która Was wspólnie zainteresuje, wszystko jedno, jakiej. Może to być szydełkowanie,  ho​dowla kotów rasowych albo wspi​naczka skałkowa, byle bawiła i dziec​ko, i Ciebie.

         Nie chroń dziecka przed przykrymi doświadczeniami, jeśli nie są to działania destrukcyjne. Niech odwiedza umierającą babcię, jeśli ona sobie tego życzy. Cierpienie jest częścią życia, przed którą nie da się uciec.

         Uwierz, że nic mu się nie stanie, jeśli wyjdzie w mróz bez czapki albo zamiast obiadu zje batonika. Pozwól mu poczuć głód czy zimno i „samodzielnie" dojść do wniosku, że obiad wcale nie jest głu​pim wynalazkiem.
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	         Nie ułatwiaj mu robienia rzeczy złych: nie pisz usprawiedliwie-nia za wagary, nie kryj przed ojcem, jeśli zwę-dził mu butelkę piwa.

Święty spokój będzie trwać bardzo krótko, potem zaczną się prawdziwe kłopoty.

         Czytaj mu głośno 20 mi​nut dziennie (w następ​nym numerze napisze​my, co i jak czytać na stolatkowi).

         Nie wymagaj, żeby wy​brał to samo liceum, ten sam kierunek studiów, identyczny zawód co Ty. To jego życie.

         Bądź rodzicem, a nie kumplem czy koleżanką. Bez względu na to, co mówi Twoje dziecko, tak naprawdę dla poczucia bezpie-czeń​stwa potrzeba mu, żeby wszyscy byli na swoich miejscach.

         Bez względu na to, jak paskudny numer Ci zrobi, mów mu, że go kochasz. Bo przecież kochasz go jak nikogo w świecie, prawda?




   MAŁGORZATA SZLENKIER

